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Drukiem  i nak ładem  D ru k a rn i N adw ornej łF . D eckera i S p ó łk i .  — R ed a k to r  odpow iedzialny : ,Y .  K am ieński.

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej łaski, król pruski itd itd. prze­
konaliśmy się boleśnie z przyłączonego sprawozdania naszego ministerstwa 
o ostatniem posiedzeniu zgromadzenia powołanego do ułożenia konstytucyi, 
ze dzieła wielkiego, do którego było powołane zgromadzenie, prowadzić 
dalej nic można bez narażenia godności naszej korony i bez nadwerężenia 
pomyślności kraju od tego zawisłej. Rozporządzamy przeto na wniosek 
naszego ministerstwa, jak następuje:

§• i -
Powołane zgromadzenie do ułożenia konstytucyi niniejszem się znosi.

§ . 2 .
Poleca się naszemu ministerstwu wykonanie tego rozporządzenia.
Na dowód podpisujemy się własnoręcznie przy  wyciśnięciu pieczęci 

królewskiej. Dan w Potsdamie 5- Grudnia 1 8 4 8 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .

Do Ministerstwa stanu 
Hr. Brandenbuga, Ladenberga, S łro łh a , M anłeuffla,

Rinłelena, H eydta.

Rozporządzenie dotyczące rozwiązania zgromadzenia powołanego do 
ułożenia konstytucyi.

W  sprawozdaniu swem ministrowie powtórzyli znane wszystkie szcze­
góły, narzekają na terroryzm panujący w B e r l i n i e ,  z którego powodu 
przeniesiono zgromadzenie do Brandenburgu. Zgromadzenie atoli w swej 
większości nie przyznało tego prawa koronie i obradowało dalćj w Berlinie. 
W yrzeczone  rozwiązanie biirgerwerii przez króla uznało za nieprawne i 
wezwało ją  do oporu; nakazało nie płacić podatków. — Tak zgromadzenie 
owo zupełnie zerwało wszystkie stosunki z królem. W  dniu '27. Listopada 
zebrane zgromadzenie do Brandenburga nie było w komplecie i pozostało 
tak do 1. G rudn ia ,  w którym to dniu przybyli deputowani z Berlina o- 
świadczając, iż jedynie swego prezesa usłuchali, udając się na posiedzenie 
do Brandenburga i żądali odroczenia posiedzeń aż do 4. Grudnia celem po­
zyskania czasu , gdyż nie wszystkich deputowanych doszło wezwanie pre 
seza U n r u h .  Nie przyjęto tego odroczenia, poczem przybyli deputowani 
opuścili posiedzenie a w skutek tego znów liczba była za szczupła do za­
wiązania się w kompletne zgromadzenie. Gdyby więc wszyscy deputowani 
z Berlina p rz y b y l i , zawszeby zawisło od ich liczebnej przewagi zawieszanie 
posiedzeń. Kiedy więc w przeciągu tygodnia przeszłego pięć razy napróżno 
starano się o ukonstytuowanie zgromadzenia, przeto sądzili ministrowie, 
żeby to było z ujmą korony dalćj wdawać się w usiłowania podobne i w no­
szą o rozwiązanie zgromadzenia w formie jak wyżej przytoezono. Zna­
jąc atoli wzdychanie kraju za konstytucyą,  k tóraby ugruntowała pewność 
praw  i zaufanie, radzą królowi nadać konstytucyą krajowi, któraby ugrun­
towała prawdziwą wolność, z zastrzeżeniem, iż ma być oddaną powołać 
się mającym izbom do przejrzenia.

Taki projekt do konstytucyi przekładają królowi, jest  on w ypracow a­
ny  na zasadach w Marcu p r z y r z e c z o n y c h  przez k ró la ,  z uwzględnie­
niem projektu zgromadzenia narodowego i postanowień dotychczas zapad­
łych w zgromadzeniu nieroieckiem. Projekt ten wraz z projektem prawa 
w yborów  przedstawiają krolowi do podpisania, jakoż kroi JM ć ogłosił kon­
sty tucyą dla państwa pruskiego, składającą się z 9 ty tu łów  i 1 1 2  artyku­
łów. Co do granic pańs tw a, postanowiono w niej,  że dotychczasowe pro- 
wineye w obecnej obszerności składają całość państwa pruskiego, a granico 
tylko zmienić może nowe prawo. W szyscy Prusacy są w obec prawa ró ­
w n i ,  przywilejów' stanu nie masz, do urzędów publicznych rów ny przystęp 
wszystkim zdatnym. Wolność osobista zawarowana. Każdy powinien być 
stawiony przed właściwego sędziego, a komissye nadzwyczajnie są zakazane, 
o ile nie są dozwolone przez konstytucyą. Prawo służące rządowi przed­
stawiania, w yboru  lub potwierdzenia w obsadzaniu posad duchownych znosi 
się. W ażność  cywilna małżeństwa zawisła od zawarcia go przed urzędem

stanu cywilnego na ten cel wyznaczonego. Kościelny ślub może tylko na­
stąpić po dopełnieniu aktu cywilnego. Wolność druku zapewnia się bez 
cenzury, bez kaucyi,  bez koncessyi, bez podatku lub ograniezeń drukarń i 
księgarskiego handlu, bez zakazów pocztowych i nierównego porto na po­
cztach lub przez innego rodzaju utrudzenia handlowe. Na przestępców tym ­
czasowe p r a w a , wkrótce atoli będzie wydane nowe prawo karne dla prassy 
tymczasowe. Prawodastwo będzie w ykonywane p r z e z  k r ó l a  i d w i e  i z b y .  
Na każde prawo król i obie izby powinny się zgodzić, inaczej nie obowię- 
znje prawo i t. d.

B e r l i n ,  4. Grudnia. — O d e z w a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
w  B e r l i n i e .  —  G dy wola ludu długo gnębiona, przez rewolucyą marco­
wą nabrała znaczenia, wtenczas wysialiście pruskie zgromadzenie narodowe 
tutaj z tem poleceniem, aby nowe dzieło konstytucyi według gorządku pra­
wnego założyło. Nie chodziło wara wcale o czczy wzorek konstytucyjny, 
w obec któregoby samowolność daw na, owe narzędzia dawne szlachty, 
urzędników i w o jsk a , wszelkie tentna życia ludowego tamujące, swobodnie 
działać mogły. Żądaliście nowego kamienia węgielnego nietylko w  właści­
wym systemacie politycznym, ale także w gminach, administracyi, sądo­
wnictwie i wojskowości.  W  tej myśli ujęło zgromadzenie zadanie swoje 
i poświęciło się rozwiązaniu jego z powagą i w y trw ałośc ią ,  w  czem trzy  
szybko po sobie następujące ministerstwa raczej mu były  przeszkodą niż 
pomocą. Koniecznością znagleni do przedłożenia w miejsce projektu kon­
stytucyjnego ministerstwa Camphausena, przez opinią publiczną ocenio­
nego, projektu koinissyi konstytucyjnej, przygotowaliśmy tenże przez ob­
robienie w wydziałach jakoteż wydziałach centralnych do obrad nieprzerwa­
nych na zgromadzeniach walnych. Także ordynacya gm inna,  ordynacya 
powiatów i obwodów dotąd wcale jeszcze przez ministerstwo nieprzedłożo- 
n a , byłyby w krótkim czasie do roztrząsań w zgromadzeniu p rzygotow a­
nemu Podobnież było i z prawem podatków g run tow ych ,  którego cel 
zmierzał do tego, aby położyć koniec nierówności w opodatkowaniu pro- 
wincyi pojedyńczych, obciążenia mniejszych posiedzicieli w stosunku do 
w iększych ; w ostatnich jeszcze dniach ucisku ukończyliśmy podstawę 
prawa tego do obradowania w zgromadzeniu ogólnem. Zgromadzenie za­
trudniało się teraz prawem względem zniesienia ciężarów z posiadłości w ło­
ściańskich. Święta gorliwość w powołaniu jego coraz więcej się w niem roz­
wijała. Postanowienie z 7 . W rz eśn ia  względem wniosku Steina dowiodło 
zarazem śmiałości jego w zachowaniu godności własnej i nakoniec w  p rzy ­
łożeniu się do reformy stanu oficerskiego stojącego zupełnie po za obrębem 
prawa czasu nowego. — Jasno zatem widzieli wszyscy uprzywilejowani, 
wszyscy biurokraci, wszyscy s łudzy , wszyscy zwolennicy dawnego pań­
stwa policyjnego i wojskowego, źe z t e m  zgromadzeniem nie można pod 
pozorem konstytucyonalizrau samowolnie nadal panować, ludu z owoców 
rewolucyi ogołocić. Ztąd starali się wszelkiemi sposobami zgromadzenie n a ­
rodowe okrywać podejrzeniem, posądzali je  o b e z c z y n n o ś ć ,  podnieśli 
wrzaski na czczą, próżną formę konstytucyi,  wyrzekli niedojrzałość poli­
tyczną, bojaźń obywatela przed proletaryuszem, ow ą bojaźp w Niemczech 
bezzasadną, korzystali z pojedynczych przekroczeń p raw a ,  a b y  za  p o ­
m o c ą  b e z p r a w n e g o  w y n a l a z k u  s t a n u  o b l ę ż e n i a  p o ś r ó d  p o ­
k o j u  n a j g ł ę b s z e g o ,  p r z y g o t o w a ć  n a r z ę d z i e  do  p r z y t ł u m i e n i a  
w o l n o ś c i  k r w a w o  n a b y t y c h ,  p r a s s y ,  p r a w a  s t o w a r z y s z a n i a  
s ię .  Dla omamienia prowincyi tłumaczyli jednorazowe w y bryk i ,  jakich 
w czasach zaburzeń uniknąć niepodobna, jakoby  zgromadzenie zostawało 
pod terroryzmem. Rozrzucano pieniądze z skarbu publicznego, ścieśniano 
coraz więcej sieć obsaczająccgo wojska około stolicy spokojnej. K i e d y  
w i ę c  z g r o m a d z e n i e  p r z y  o b r a d a c h  n a d  p r a w a m i  z a s a d n i c z e -  
mi  w o l ę  s t a n o w c z ą  o k a z a ł o ,  i ż  o w o c o m  r e w o l u c y i  c h c e  n a ­
d a ć  z n a c z e n i e ,  k i e d y  p r z y ł o ż y ł o  r ę k ę  d o  p r a w  f e u d a l n y c h ,  
s z l a c h e c t w o ,  t y t u ł y  i o r d e r y  z n i o s ł o ,  k i e d y  s i ę  z a  W i e d  n i e m
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u c i ś n i o n y m  u j ę ł o ,  w t e d y  r e a k c y a  o s ą d z i ł a ,  i ź n a d s z e d ł  j u ż  
c z a s ,  g d z i e  p r z e z  u s u n i ę c i e  z g r o m a d z e n i a  z n i w e c z y ć  n a l e ż y  
n a d z i e j e  l u d u ,  k t ó r e  z a  k i l k a  m i e s i ę c y  z i ś c i ć  s i ę  m i a ł y .  W t e -  
d y  p r z e m o c  w o j s k o  w a  w m i n i s t e r s t w i e  B r a n d e n b u r g a  j a w u i e  
w y s t ą p i ł a .

Samowolne  przeniesienie i odroczenie zgromadzenia ,  wie lokrotne  roz­
pędzani e gwa ł town e  tegoż bagnetami ,  dyk ta tur a  W r a n g l a ,  s tan oblężenia 
Ber l i na  ś ród  poko ju  i bez ro z r u c h u ,  rozwiązani e i rozbrojeni e gwardy i  
obywate l sk i e j ,  zniszczenie wolnośei  p ra s sy  i p r awa s t owarzyszania  s i ę ,  nad ­
werężen ie  p r a  w a w o 1 n o ś c i  o s o b i s t e j ,  o t ó ż  t o  s ą  c z y n y  o w y c h  
w ł a d z c ó w .  My ,  zastępcy was i ,  s tawial i śmy despo tyzmowi  o p ó r ,  jaki  
b y ł  w  mocy naszej .  Krok w  krok post ępowal iśmy za ś rodkami iego mini­
s t e r s t w a  i ogłosi l iśmy j e  za nieprawnie.  J a k o  ostateczną broń  oporu  bier­
n e g o  odmówi ło zgromadzenie  narodowe  temu o zdradę kra ju obwinionemu 
min i s t e r s twu  p r aw a  wybierani a  poda tków i r ozporządzania  groszem publ i ­
c znym.  — P r z y  t e r n  p o w t ó r n i e  p o d a l i ś m y  r ę k ę  d o  z g o d y ,  i n i ­
c z e g o  w i ę c e j  n i e ź ą d a l i ś m y ,  j a k  z m i a n y  m i n i s t e r s t w a  i o b r a ­
d o w a n i a  d a l s z e g o  b e z  p r z e s z k o d y  w B e r l i n i e .  — Wszys tko  j e ­
dnak  bezskutecznie.  — Te raz  rząd przeszkadzając tu  przemocą bezprawną  
rep rezen tan tom w  regul arnem zgromadzaniu s i ę ,  zwo łu je  t y c h  de p u t o w a­
n y c h ,  k tó r zy  omylil i  się względem polecenia sw ego ,  na zgromadzenie nie- 
maj ące  powagi  żadnej do Brandenburga .  Nie pamięta ono ua t o ,  że jakie­
kolwiek  bądź czynności  mniejszości  j u ź  same z siebie niemają znaczenia ,  źe 
g d y b y  się też liczba tak szczupła tam zgromadzonych  w  jak ibądź sposób  po ­
m n o ż y ł a ,  co się t yczy  prawności  bynajmniej  zmienić się niemoże,  źc j e d y ­
n ą  pod s t awą  jego pozostaną bagnety.  Gdyby  j ak  u t r zy m u ją ,  pr zemoc,  na 
na jgo r szy  p r z yp ad ek ,  kra jowi  kons ty tucyą  narzucić mia ł a ,  to konstytucya 
t aka  niemiałaby żadnego znaczenia.  G d y ż  to jes t  nabytek  marcowy,  iź tylko 
z  w y b ra ny mi  zastępcami Judu konsty tucya  może być u łożoną.  My  tylko,  
t u  w  Berlinie us t awodawcze  zgromadzenie  na ro do we ,  jes teśmy teraz owymi  
zastępcami .  W s z e l k i e  r o z w i ą z a n i e  z g r o m a d z e n i a  t e g o  s p r z e ­
c i w i a  s i ę  p r a w u ,  a z a t e m  p r a w i e  j e s t  b e z s k u t e c z n e .  Z g r o ­
m a d z e n i e  n a r o d o w e  u r o c z y ś c i e  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  w’ s z e l k i m  
d z i a ł a n i o m  r z ą d u ,  k t ó r y  p r  z e z n a d z w y  c z a  j  n e r  o z p o r z ą d  z e- 
n i a  w o j s k o w e  t y g o d n i o w o  m i l i o n y  g r o s z a  p u b l i c z n e g o  t r w o ­
n i ,  j e d y n i e  d l a  p o g n ę b i e n i a  n a r o d u .  Uroczyście też oświadcza,  
z e  po minąws zy  pos t anowione  j u ź  ws t r zymanie  podatków' ,  od 1. S tycznia  
1 8 4 9 .  ż adnym denarem r ząd rozr ządzać  niepowini en , poniowaź na b u d ż e t  
j e s z c z e ś m y  n i e p r z y z w o l i l i .  Tymczasem w y  wspó łobywate l e  mężnie 
■wytrwajcie, w ykluczcie  z pośród  was egoizm,  zahartujcie waszą  silę mo­
r a l n ą ,  o k tó r ą  nareszcie r oz t r ącą  się zamiary n i ep rawne  ciemięży cieli waszych.

Niech żyje  wolność!  Niech żyje  ojczyzna!
Be r l i n ,  2 7 .  Lis topada 1 8 4 8 .  D c p  u t o w a  n i  z g r  o m. n a r o  d o w eg o .
T u  nas t ępuj ą  podpisy wlasnoręcne  dep u towanych  pozostałych w Ber­

l i n i e ,  ale nie wszys tk i ch ,  gdyż  w skutek zajęcia przez wojsko bióra zgro­
madzenia  narodowego  i p ryw a tnego  mieszkania sekretarza Hildcnhagena,  
k tó r emu  zostało poleconem zbieranie podp isów,  reszta depu towa ny ch  tam 
obecnych nie mogła odezwy  owej  podpisać;  zebrało ich się jednakże  prze 
szło 1 6 0 .

B e r l i n  4 .  Grudnia .  —  Z Brandenburga  donoszą  na m,  źe frakeya le­
we j  s t r ony  zgromadzenia na rodowego p r zyby ł a  tam onegdaj  celem p o ro z u ­
mienia  się względem przyszłego pos t ępowan ia  na posiedzeuiach zg romadze­
nia  na rodowego.  Niemaj fc  s t osownego na ten cel miejsca,  udała się do 
t u m u ,  gdzie się o dby w a ją  posiedzenia ,  lecz znalazła go obsadzonym przez 
wo j sko ,  które  p rzymus i ł o  ich do odstąpienia zamiaru.  — Pełno obiega teraz 
wieści względem dalszych obrad sejmu.  Powszechn ie  zgadzają s i ę ,  źe 
zg romadzenie  w Brandenburgu  zostanie r ozwiąz an e ,  a potem król z w ł a ­
snego natchnienia nada k o ns ty tu cy ą ,  j aka  mu się podobać będzie.  P r aw a  
s t r ona  w tym duchu także działa.  Po wypadkach  z d. 1.  Grudnia  w g r o ­
nie zgromadzenia  na rodowego ani się spodzi ewać możn a ,  aby s t r ony  się 
poj edna ły .  P r a w a  st rona  ani chce wiedzieć o dawnie jszych prezesach i wi 
ceprezesach,  ma zamiar  s formować  się w duchu  w ła s n y m ,  lewa zaś na to 
n igdy  nie p rzys tanie  i tak do pojednania ż adną miarą  nie przyjdzie.

A  u s t r y  a.
C e s a r z  F e r d y n a n d  I. z r z e k a  s i ę  k o r o n y  n a  r z e c z  s y n o w c a  

s w e g o .  F r a n c i s z e k  J ó z e f  w y k r z y k n i o n y  c e s a r z e m  A u s t r y i .
O ł o m u n i e c  2.  g rundni a ,  —  Około godziny 8 zrana zebrały się wła­

dze znakomi tsze cywi lne  i wo jskowe z wyższego rozkazu w rczydencyi  a r cy ­
b iskup i e j ,  nic przeczuwając  o ważności  a k t u ,  jaki  w godzinie następnej  miał 
b yć  dokonanym.  O godzinie 9  wszedł  do sali urzędnik dw or u  i oznajmił  
wiadomość  w aż ną :  ź e  c e s a r z  n a  r z e c z  s y n o w c a  s w e g o  a r c y  k s i ę ­
c i a  F r a n c i s z k a  a b d y k u j e .  Panowie  ci udali się natychmias t  do sali 
ko ronacy jne j .  Franciszsk J ó z e f  powi ta ł  ich up r ze jmie ,  uścisnął  niejedne­
mu  rękę  serdecznie ,  i hołd od nich łaskawie przy ją ł .  W  rocznikach A u ­
s t ryi  a nawet  E u r o p y  wiecznie pamiętny dokument  abdykacy jny  odczytano 
i ogłoszenie aktu rozporządzono ,  P r zy  odgłosie t r ąb  w ob u dw u  językach 
k r a j owy ch  obwołano  na t rzech miejscach:  z r a t u sza ,  na Niederr ing i na 
placu tumskim w  sposób nas t ępu j ący :  »Z polecenia najwyższego  podaje się 
niniejszem każdemu do wiadomości :  J a k o  J. C. K. Mość cesarz i król  r z ą ­

dzący Fe rd yn an d  I . ,  we d ł ug  dzisiaj w  sali koronacyjnćj  rezydeney i  książęco 
arcybiskupie j  w tej stol icy cesa rsk i e j , w  obecności p r zy t omnych  tu  człon­
kó w  naj jaśniejszego domu  arcyksiążęcego i r ady  minis t rów wykonanego  
u roczys tego aktu abdykacyjnego,  z łożył  ko ronę  cesars twa aust ryackiego 
i wszystkich  z temze połączonych król es tw,  i innych j ak  bądź naz wanych  
k r a jów ko ron nyc h ,  na rzecz J.  Cesarzewiczowskiej  Mości swego  kochanego 
s y n o w c a ,  naj jaśniejszego arcyksięcia Franciszka Józe f a ,  ponieważ j ego o j ­
ciec,  J.  C. K. Wy sok oś ć  arcyksiąźe F r a n c i s z e k  Karół  zrzekł  się swego 
p rawa  na st ęps twa  na swego syna p i erworodnego i j ego p r aw ny ch  nas tępców.  
W  skutek tego ogłaszamy niniejszem,  jako J .  C. Mość panu jący  teraz ce­
sarz i król  Franciszek Józe f  p ie rwszy  r ządy  ob j ą ł ,  i oznajmiamy z j ego po ­
lecenia każdemu j ego cesarską p rzychylność  i łaskę.

Niech żyje  cesarz Franci szek J ó z e f  p ie rwszy.
Potem garnizon cały w ys t ąp i ws zy  przed obu mona rchów w  to w ar zy ­

stwie Windi schgr i i t za  —  bana Jelaczica i wielu j ene r a łów  z łożył  F r anc i ­
szkowi  Józefowi  przysięgę wierności .

O ł o m u n i e c  3.  Grudnia .  — Kor r cspondent  aus t ryacki  p i s ze ,  źe z po ­
wodu  uroczystości  wstąpienia  na t ron miasto całe oświet lono.  Około g o ­
dziny 7  wieczorem udał  się orszak obywatel i  z pochodniami  i m u z y k ą ,  do 
którego się i wojska wuele przy łączy ło ,  przed zamek k ró l ewsk i ,  gdzie ce­
sarz z matką  sw o ją  na balkonie się ukaza ł ,  powi tano  go ok rzykami  niech 
żyje.  Podz iękował  im widocznie wz ruszony ,  i później  z dworem całym 
objeżdżał  po mieście.

Areyksi ąże  Fe rdy na nd  d’Este wyjecha ł  z manifestem abdykacy jnym m o ­
na rchy  do Drezna i Berlina.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  cesarz teraźniej szy Aus t ry i  j es t  synem arcyks ię­
cia Franciszka Karola  Józe f a ,  brata F e r d y n a n d a ,  k tó r y  właśnie  z ł oży ł  
k o r o nę ,  i arcyksięźnej  Zofii ,  księżniczki bawarskiej .  — Franciszek Józe f ,  
cesarz aus t ryacki  urodzi ł  się 1 8 .  S ierpnia  1 8 3 0  roku.

W i e d e ń ,  3 0 .  Listopada.  — Z ap ew n ia j ą ,  że cesarz ogłosi  amnes tyą 
ogólną  dla wszys tk i ch ,  k tó rzy  w rozruchu  pożdz i e rn ikowym udział  brali ,  
od której  tylko dowódzcy  ni ek tór zy  wyłączeni  być mają.  Lecz to niepo-  
dobnćra jest  do w ia ry ,  gdyż  okoliczności za t rważaj ące  w  Węgrzech  temu 
się spr zec iwiaj ą ;  spodziewać się jednakże  na l eży ,  iź sądy  wo jskowe  będą 
zniesione a natomias t  cywi lne  pos t ępowan ie  z aprowadzono .  Ks. Wind i sch-  
g ra t z  nakazał  spisać listę wszystkich oficerów, k tó r zy  mimo wezwania og ło ­
szonego z powstani a węgierskiego do armii cesarskiej niepowróci i i .  T a  ma 
być odpowiedn io  pomiędzy wojsko rozdz ie loną ,  i każdy  upoważ n ion ym 
oficera w  niej  wyszczegó ln ionego ,— gdziebądź się tylko pokaże ,  pr zya re-  
sz tować  i pod  sąd  wo je nny  odstawić.  — Oficer pew ien ,  k tó r y  wczo ra j  tu  
p r z y b y ł  ku rye r em opowiada ł ,  źe W ę g r y  st rzelają na wojska  cesarskie 
z dział  swoich tak nazwanemi  łańcuchami ,  które jak  wiadomo są  bardzo 
mordercze.  S ą  to dwie  kul e ,  co do kal ibru odpowiedn ie ,  połączone ł ań ­
cuchem,  k tóre  jeżeli idą w kierunku po z iomym,  zabierają  w  kolumnach 
cale szeregi.  S t r za ły  podobne ,  jako należące do broni  o k r op ne j ,  dawno  
j u ż  w  skutek uk ł adów wzaj emnych znies ione,  nie by ły  w u ż y w a n i u ,  skoro 
jednak W ę g r y  w niebezpieczeństwie teraz do nich się uciekły,  podobno i 
Aus t r yac y  zamyśla j ą  ich użyć.  T r u d n o  tu osądzić czy kule takie więcej 
czynią  spustoszeni a ,  niż kongrewsk ie  rakiety z r ządzi ły  w  W i e d n i u ,  L w o ­
wie ,  lub kar t acze ,  g rana ty ,  bomby  i s z r apnel c ,  a jednakże  Au s t ryacy  
szczycą się uczuciem ludzkości.  —  Naprawa  b ramy zam ko w e j ,  k tó r ą  kule  
znacznie uszkodzi ły ,  mimo pilnej pracy pownie do wiosny nie będzie w y ­
kończoną.  — Jen e r a ł  serbski S t r a t imi rowicz  wyjechał  z tąd wczoraj  do Oło­
muńca.

O d e z w a  k s i ę c i a  W i n d i s c h g r i i t z a  d o  j e n e r a ł a  w ę g i e r ­
s k i e g o  M o g a .  Do pana feldmarszałka porucznika  M o g a  i wszystkich  
w  Węgrzech  znajdu jących  się c. k j ene r a łów  sz t abowych  i niższych ofi­
ce rów.

Główna  kwater a  S ch o n b r u n n ,  d. 12 .  Lis topada 1 8 4 8 .  J u ż  pod dniem 
17 .  p. m. z odwołaniem się i przyłączeniem najwyższego manifestu z d. 3 .  
i 16 .  Października b. r., wydał em wezwan ie  do p. feldmarszałka porucznika,  
by się nie tylko sam osobiście udał  do mojej  kwa te ry ,  ale nadto,  by pole­
cił wszys tkim w owyin czasie pod jego rozkazami zost ającym c. k. j ene r a­
ł om ,  s z t abowym i niższym oficerom, jako  też oddziałom wo j s k ,  z łączyć 
się z a rmią  s tojącą pod mojein do w ó d z tw em ,  źe w razie p r zec iwnym,  
wszys tkie  t ym moim rozkazem objęte i n d y w id u a ,  uważane  będą jako p r z y ­
należne całej surowośc i  p r aw  wo jennych .  Pan  feldmarszałek poruezn ik  
w odpowiedzi  na moje wezwan ie  ograniczył  się na tem tylko,  że w  p r z y ­
słanej mi pod dniem 2 1 ,  p. miesiąca odpowiedz i ,  potwierdzi ł  odebranie po- 
mienionego rozkaz u ,  sam zaś nie zadość uczyni ł  w innem u  pos łuszeńs twu 
i j ak  się dowiaduj ę  od opuszczających szeregi powst ańców,  a powraca j ących 
pod c .k.  chorągwie  oficerów, n iezakomunikował  mego rozkazu pod w ładnym 
sobie j ener ałom , oGcerom i wojskom.  Tymczasem obarczyłeś  się pan j e s z ­
cze straszniejszą w iną ws tępuj ąc  jako  narzędzie rokoszan i na ich czele na­
chodząc a rcyks ięs two aus t ryacki e ,  w celu prowadzen ia  zaczepnych n i ep r zy .  
jaciclskich k roków,  przeciwko swemu  monarsze wiernćj  a rmi i ,  a której  
członkiem pan się mienisz i w której  szeregach dostąpi łeś  wysokiego dosto­
j eń s twa .  Z  tego post ępowan ia  mus ia łbym właściwie mniemać ,  żeś się pan 
sam powstańcem oświadczył  i zniszczyłeś  dobrowoln i e  d ro g ę ,  k tór a  ci s tała
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otwartą do pow rotu  do W pana  powinności; gdybym nie wiedział o postę­
powaniu w terroryzmie, który  ju ż  od dawna w W ęgrzech osiągnął prze­
w agę nad wszystkiemi dobrze myślącymi i gdybym nie znalazł niejakie wy- 
wyświecenie w okolicznościach: źe ogłoszenie cesarskich manifestów, jako 
teź prawdziwe przedstawienie wypadków, terroryzm czyni niepodobnem. 
Lecz nawet i pod tym względem dalsze pobłażanie nie może nastąpić. W szys­
tkie punkta oparcia, któreby przewódzcy węgierskiego rokoszu w poprze­
dnich najwyższych rozporządzeniach JCMci dla usprawiedliwienia swego 
postępowania, znaleźć lub przedstawić mogli po zajściach wrześniowych, 
w  których opuścili drogę praw ną i po wydanych potem najwyższych roz­
porządzeniach, nie mogą mieć ważności tak w oczach oficera jako i każdego 
honorowego człowieka; i każdy W ę g ie r ,  który kocha sw oją ojczyznę, 
niezawodnie doświadczeniem kilku miesięcznćm przekonał s i ę , że postępu­
jąc  na obecnie obranej drodze, wszystko co na przyszłość chciał zyskać, 
inoźe na zawsze postradać Z powyższego, znajduję się spowodowanym 
te rm in , który panu panie feldmarszałku poruczniku i wszystkim jenerałom 
oficerom i pod pańskim dowództwem stojącym wojskom udzieliłem do po­
w ro tu  pod chorągwie, którym wieczną wierność zaprzysięgli, przedłużyć 
jeszcze na d. 14- to jest do ‘26.  Listopada, dotąd bowiem niniejszy rozkaz 
ogłoszonym być może, a czego dokonanie powtórnie jak najsurowiej roz­
kazuję W p a n u .  Tych  zaś, którzyby bądź to z braku odwagi, bądź z nie­
życzliwego sposobu myślenia z pomienionego terminu nie korzystali,  jako 
też tych ,  k tórzyby dalej zbrojno występowali przeciwko wiernym wojskom 
JC M ci,  będę musiał uważać za zdrajców i rewolucyonistów i jako takich, 
oddać w razie przytrzymania całej surowości praw wojennych.

Alfred książę na W ind iscbgn itzu , feldmarszałek.
G a 1 i  c y  a.

L w ó w ,  d. 30 .  Listopada. — U nas tak samo, jak u was w  Poznaniu 
się dzieje. Mamy stan oblężenia miasta wyrzeczony, zniesiono u nas wszys­
tkie stowarzyszenia polskie, a pozostawiono kluby urzędników niemieckich, 
i sobór śtojurski Jachimowicza. W iem y, źe tak samo i u was, zakazują tam 
ligę polską w mieście Poznaniu ,  a pozwalają na stowarzyszenia nowe nie­
mieckie fur konig i vaterland i na stowarzyszenia verbniderungow. Najbar­
dziej zaś nas rozśmieszyła protestacya reprezentantów miejskich poznańskich 
przeciw tworzeniu gwardyi narodowej, boć wiemy, jak w każdej niemal 
gazecie niemieckiej Polakom odgrażali się swą gw ardyą niemiecko-żydowską 
u tw orzoną w mieście. Dla tego teź pan Bóg tych Niemców karze, bo 
własnemi rękoma palą ,  bombardują swoje miasta, i własne szarpią wnę­
trzności. U nas ministerstwo teraz puściło się w dalszą drogę słów ujm u­
ją c y c h ,  zapowiadających rozwój osobny k a ż d e j  n a r o d o  wo ś c i .  — Ale 
pytam y się, co to za rozwój będzie, kiedy nam zapowiadają i nadal nie­
mieckie szkoły, wykład po akademiach niemiecki dla tego, źe pensyi zw y ­
czajnym professorom odbierać nie mogą. Licencyaci zaś mogą się nadal 
biedzić z swym wykładem polskim; tak samo wszystkich dawnych urzędni­
ków Niemców mamy na posadach. W o jsk o  nas strzeże cudzoziemskie pod 
komendą niemiecką, pieniądze od nas zubożałych idą do skarbu cesarskiego, 
a co się dzieje w sprawach zewnętrznych, to wie tylko sama kamarylla. 
Jedni tylko zwolennicy dawnego absolutyzmu wiedzą dokąd p ły n ą , wiedzą, 
źe jedwabnemi słówkami można uwieść prostodusznych, a sofistom ambi­
tnym  utorować drogę do obłudy i zasypania oczu. Boć pytamy', do czegoby 
doprowadził rozwój rzeczywisty narodowości, jaki zapowiada ministerstwo, 
jeżeli nie do oszukania czczemi słowy. Rozwój narodowości prawdziwy, zasa­
dzony na wolności, na administracyi sprawowanej przez rodaków, ua woj­
sku własnem, na skarbie swoim, rozbryzgałby w drobne kawały panującą 
dynastyą, która dotąd wzajemną nieufnością i podżeganą nienawiścią jednych 
narodowości przeciw drugim się utrzymywała. Dziś nawet tej piekielnej 
machiawelistyce nic dosyć na znienawidzeniu narodowości jednych na dru ­
gie ,  ale nadto, w jednym narodzie stany różne na siebie nasadzają, tak 
w  tych dniach jak w roku 1 8 4 6 . ,  kreishauptmany z polecenia władz w y ż­
szych powierzają chłopom czuwanie nad dworami i nad wszystkiem, co do 
tych dworów przybywa. P y tam y s ię ,  czy takie matactwo nikczemne długo 
się utrzymać uioże w nasze czasy. Coś brzydszego bodaj kiedykolwiek 
świat dożył. Kiedy ministrowie piosenki wyświstują liberalne w Kromie- 
r y ź u ,  W indischgratz po zbombardowaniu Wiednia i po zamordowaniu 
ty lu  ofiar, które walczyły z całem poświęceniem za wolność, rusza na W ę ­
gry ,  aby i tam jednotę skonfederowaną rozwijających się narodowości za- 
zaprowadzić szrepnelami, kartaczami i bombami, spodziewamy się, źe 
W ę g r z y  ni nauczeni doświadczeniem, nie wpadną w matnie austryackic, 
a jeżeliby nadspodziewanie nasze mieli się poddać pod dalsze matactwa au- 
stryackicgo rządu , wówczas dla rozwijających się narodowości ani słow 
naw et nie będzie potrzeba. Możeby kto sądził ,  ze narodwości uciśnione 
nie czują tego postępowania podstępnego, bynajmniej! czują i wiedzą i w y­
powiadają to po wszystkich dziennikach, ale kiedy W ło c h ó w  uciskają 
i męczą, to W iedeń i reszta prowincyi patrzy i kurczy się ,  gdy Wiedeń 
bombardują, biadają nad tym i u tyskują  znów inne prowineye,  ale ani 
m yślą o niesieniu pomocy, bo demoralizacyą tak są same przesiąkłe, tak 
stany jedne drugie ciemiężyły, źe się same obawiają , aby je wzajemna zem­
sta nie dosięgła. Czekają przeto na czasy insze, na pojednanie umysłów, 
ale sami więcćj nie czynią , jak  czego prawo nie nakazuje. —  Mało do­

browolnych ofiar złożono, mógłbyś je policzyć na palcach, m ów ią ,  źe czy­
nić nie podobna, boby sami czyniący pobankrutowali, niechno atoli cesarz 
nakaże co i ogłosi w swojem imieniu, a znów jak ciury obozowe pow ynaj-  
dują słoniny, któremi koła wozów cesarskich znów smarować i znów na­
rzekać będą. Niech się tam tłumaczą jak chcą, dobrowolnie nikt nie da, 
bo wolność jak już O’Connell i Franklin powiedzieli, sama się zdobywa 
i bierze. Znam ja i u nas podobne przypadki i ow ą regułę zachowaną, że 
nikt nie u s tąp i ,  do czego go prawo nie zmusi, tak teź i u was regulacye 
wasze poszły, wieluż to tam chłopów z warsztatów ich, to jest z roli nie spę­
dzono, jeżeli nie byli objęci prawem króla pruskiego. Tak  to świat się 
toczy, na kołach konieczności i głębokiej psychologii, a potem się dziwią, 
źe nie masz wzajemnego, szczerego kochania tam, gdzie próżne czytaliśmy 
odezwy, słowa bez uczynków. Były to świstania ministeryalne po kro- 
raieryźskich sejmach. Pamiętajmy już  na katechizm, którego nas za młodu 
uczono: jak ciało bez duszy jest umarłe, tak wiara bez uczynków jest u- 
marłą. Nie patrzmy na ministrów i na ich s ło w a , bo to są myśli na wie­
trze pisane, tylko sami działajmy nie po ministeryalnerau i budujmy czy­
nami własną przyszłość na zasadach już  dla Polaków nie tajnych.

T a r n ó w .  — W  jednym z poprzednich numerów gazety naszćj donie­
śliśmy o rozporządzeniu prezydium gubernialnego, wzbraniającem tutejszej 
radzie narodowej obwodowćj i radom filialnym zgromadzać się, pod zagro­
żeniem użycia ze strony władz krajowych środków militarnych. W spo- 
mnione rozporządzenie doręczone było tylko prezesowi tutejszej rady naro­
dowej obw odow ej,  potrzeba więc było zawiadomić o niem innych człon­
ków rady. Dnia 2 1 .  b. m. o godz. 7  wieczór zebrali się dość licznie człon­
kowie rady w sali tutejszego magistratu, i po odczytaniu im przy uroczy­
stej ciszy wzmiankowanego rozporządzenia, prawa konstytucyjne p r z e z  
m o n a r c h ę  s ł o w e m  c e s a r s k i e m  zapewnione, dowolnie bez wszelkiego 
powodu absolutnie gwałcącego —  Rada narodowa obwodowa tarnowska 
jednogłośnie uchwaliła według wniosków obywateli Bandrowskiego, Szwaj- 
kowskiego i Henryka Rogalińskiego:

1) Zanieśó co rychlej zaskarżenie do monarchy i do sejmu ustawoda­
wczego przeciwko urzędnikom krajowym o pogwałcenie praw  konstytucyj­
nych ,  z p ro śbą ,  by wolność zgromadzania się i naradzania nad dobrem 
kraju tutejszej radzie narodowej przywróconą została; dalej,

2 )  Jednogłośnie uchwalono, źe się rada narodowa nie rozw iązuje ,  lecz 
tylko odracza aż do najwyższej decyzyi monarchy i sejmu ustawodawczego. 
Zdając sprawę z tego posiedzenia naszej rady' narodowej nie możemy po­
wstrzymać się z wynurzeniem żalu ,  że niektórzy członkowie, którzy p ra ­
wie na każde z poprzednich posiedzeń rady uczęszczali, chociaż i teraz 
w Tarnowie obecni byli.  jednakże na powyźszem posiedzeniu nie poka­
zali się.

Aby zaś powyższe zaskarżenie pożądany skutek odniosło, potrzeba go 
jak najliczniejszemi podpisami mieszkańców tutejszego obwodu zaopatrzyć. 
W zyw am y was przeto szanowni obywatele! byście co rychlej w hotelu 
krakowskim u oby w. Polity ńskiego zgłaszać się chcieli, któren wam wskaże, 
gdzie owo zaskarżenie podpisać można.

K r a k ó w  1. Grudnia. — Dnia 2 2 .  Listopada odśpiewane było oficium 
i msza ś. w kościele Marków za dusze ś. p. Edwarda Jełowieckiego, na któ­
rej publiczność licznie się zgromadziła. — W  skutek ostatnich wypadków 
lwowskich wydaleni ztam tąd emigranci osadzeni tu zostali w klasztorze P a u ­
linów na Skałce; co z niemi dalej będzie Bóg tylko wie. P rusy  podobno 
nie chcą zezwolić na przejazd emigracyi. Widzenie się z nimi jest połą­
czone z trudnościami. Jenerał komenderujący wydaje tylko karty pozwo­
lenia; wszystko więc u nas dzieje się wedle zasad konstytucyjnych i najli- 
berałniejszych! Może kto powątpiewać o tern będzie, a więc na dowód tego 
przytaczamy, iż w całej Galicyi oddano władzę wykonawczą w ręce ludu 
wiejskiego, któremu każdego według jego zdania podejrzanego, wolno chwy- 
tać, aresztować i do cyrkułu odstawiać.

Jenerał komenderujący a la Hamm erste in, wydał obwieszczenie do w oj­
ska, w ktorem wzywa żołnierzy, aby tych, co ich do dezercyi namawiają 
za nagrodę 2 5  złtr. władzy wojskowej dostawili; takie same wynagrodze­
nie mają osoby cywilne otrzymać. W  skutek tego, dnia 26- Listopada 
ujęto w jednym domu,  zbiega z wojska, wydanego przez pewną kobietę. 
Dowiedziawszy się lud o tak haniebnym czynie, zgromadził się przed 
wzmiankowany dom,  zaczął rzucać kamieniami w okna,  nareszcie dosta­
wszy się do domu znalazł denuneyantorkę w piwnicy i zaczął ją  bić. — Na 
deszły patrol tłum rozpędził i porządek na chwilę zakłócony wnet p rzy­
wrócił; prawdziwe szczęście, iż władza wojskowa nie uznała kroku tego 
za jakiś znak powstania i nie zbombardowała naszego miasta, boć to już  
w zwyczaj weszło w cesarstwie austryackiem, t)d czasu nadania konstytu- 
c y i , miasta bezbronne bombardować.

Donoszą nam ze L w o w a ,  że sobór S to -J u rsk i  pomimo rozwiązania 
przez jen. Hammersteina w s z y s t k i c h  stowarzyszeń, ciągle bez wszelkiej 
przeszkody codzienie swoje posiedzenia odbywa, jak to i pierwej czynił. 
Widać z tąd ,  że nawet w p r a  w a c  h w o j  en n y c h  są niekóre wjątki dla 
ludzi p o c z c i w y c h .

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
B u k a r e s z t .  —  A resztowanie ,  którego się tak dawno lękano, roz



1164

p o c ię ło  się ze s t ro n y  R o s s y a n ,  w ielu  b o ja ró w  i k u p có w  ju z  w trąco n o  do 
więzienia. Los dalszy ich ła tw o  da się odgadnąć ,  a w spom nienie  samo na 
tę  okropność  w ysta rcza  do złamania najsilniejszego ducha. Pom iędzy  are­
sz tow anym i zna jdu je  się także dw ó ch  obyw ate li austryack ich  z W ied n ia .  
O czy w szystk ich  N iemców mieszkających w  Bukareszcie zw raca ją  się niecier­
p l iw ie  na konsula  tamtejszego.

G r e c y  a
K ról o tw o rz y ł  dnia 9 .  L is topada tegoroczne posiedzenia izb nas tępu­

j ą c ą  m o w ą  od t r o n u :
Mości P a n o w ie  d epu to w an i  i Mości P anow ie  sena to ro w ie !  Z grom adzi­

w sz y  się tutaj po w tó rn ie  pod opieką N ajw y ższeg o ,  zaszlemy do niego nasze 
m o d ły  i po łączy m y  się w usi łow an iu  dla szczęścia kochanej o jczyzny  naszej.

K o n s ty tu c y a ,  ten n ie rozerw any  węzeł naszego państw a ,  daje nam w nie- 
naruszonem  zachow aniu  je j  zasad ,  na jpew nie jsze  rękojmie u trw alen ia  p o ­
myślności narodu .

U regu low an ie  po trzeb ny ch  w y d a t k ó w  p a ń s tw a ,  tudzież uchw alenie  ro ­
cznych  kosz tów  ró w n ie  jak  i g łosow anie  nad innemi wnioskami do us taw y, 
k tó re  W P a n o m  mają być przed łożoną  pod ścisłe ro zp o zn an ie ,  zap ro w ad zą  
po trzeb n ą  oszczędność, i p rzyczyn ia  się do ułatw ien ia  mego rządu .

S to su n k i  moje do obcych m ocarstw  są przyjacielskie. R ó w n a  w dzię­
czność do każdego z trzech m ocarstw  opiekuńczych za w yśw iadczone Grecyi 
dobrodz ie js tw a .

Chlubiąc s ię ,  Mości P a n o w ie ,  roz t ropnem  um ia rko w an iem , jakie  g re ­
cki lud okazał w  tyra k ry ty czny m  i bu rz l iw y m  czasie w u trzy m an iu  pnbli- 
cznego p o rz ą d k u ,  w yn u rzam  ra d o ść ,  jakiej moje serce z p o w o du  tego p o ­
s tępo w an ia  doznało.

Godne ubolew ania  w y p a d k i ,  przeciwne uczuciom greckiego n a rodu  za­
b u rz y ły  w  n iek tó rych  p row incy ach  spo k o jn o ść ,  ale s taw iły  oraz dow ód  
roz trop neg o  p a try o tu zm u  ludu.

P ok łada jąc  ufność w dalszy sposób jego  m yślen ia ,  w ezw iem y się gorl i­
wie do dzie ła ,  do którego je s te śm y  pow ołan i i weźmiemy do tego boskiej 
pom ocy. A  więc tegoroczne posiedzenia izb są  o tw orzone .

K ilką  dniami przed o tw orzeniem  izb zaszła zmiana n iek tórych  min is trów . 
P r e z y d e n t ,  pan C ondurio t is  u sun ą ł  s ię ,  a posadę jego w raz  z m inis teryum  
m a ry n a rk i ,  nadano adm ira łow i C a n a r i s .  Dla sp raw  ze w n ę trzn ych  pozo­
sta je  C. C o l o c o t r o n i s .  Zmiana taka małe robi wrażenie  w kraju .

P an  M osurus  odjechał 9- L istopada do K onstan tynopola .  W  miejsce 
jego  za w ierzy  te ln iony jes t O s m a n  E f e n d i ,  l u r e k ,  dobrego im ien ia ,  ro ­
dem z  E ubóa .  P o  w ia d o m o ś c iac h  z  n a d  g ra n ic  m o ż n a  się  spodz iew ać ,  ze 
z tu reckiej s t ro n y  odstąp iono  dawniejszej niedorzecznej po l i ty k i ,  i że p rz y ­
jacielski s to sunek  i w K onstan ty no po lu  nastąpi.

A m e r y k a .
Dzienniki północno - am erykańskie  zaw iera ją  nader  uw agi godne szcze­

g ó ło w e  w y k a z y  handlu  w głębi S tan ó w  z jed n o czon y ch ,  w edług  k tórych  
okazuje  s ię ,  że handel miasta C i n n c i n a t i  (w  p row incy i O hio) w y ró w n a ł  
w  ostatnich dw óch latach zew nętrznem u hand low i Nowego J o r k u ,  k tó ry  
d o tąd  uw aża n y  by ł  jak o  najw iększe em porium  k ra ju ;  p r z y w ó z  bow iem do 
Cincinnati w ynosi w 1 8 4 7 .  r. 5 5 , 9 3 3 , 5 5 9  a 1 8 4 8 .  6*2,784,27(5 do larów , 
w y w ó z  zaś w 1 8 4 7  5 5 , 7 9 1 , 3 9 5  a 1 8 4 8 .  6 4 , 1 9 4 , 5 8 2  do la rów . -  P o ­
w yższe  w ykazan ie  samo je s t  najlepszym dow odem  nadzw ycza jny ch  w e w n ę ­
tr z n y c h  ś ro d k ó w  pomocniczych z w ią z k u ,  k tó r y  można powiedzie jeszcze 
je s t  w  początku sw ego  rozw in ięcia! — "Wieść o układaniu  się S ta n ó w  zje­
dnoczonych  z H iszp an ią  względem nabycia w y sp y  Cuby, zaprzeczy ł J o u rn a l  
des d e b a ts , zapew ne z polecenia hiszpańskiego ambasadora w P a r y ż u ;  j e ­
d nak ow oż  pow yższa  sp raw a  była  w ostatnich czasach przez am erykańską

prassę tak  żar l iw ie  t r a k to w a n ą ,  że n aw e t  londyńsk ie  dzienniki podch w y c iły  
j ą  z obawą. N iepodpada w ą tp l iw o śc i ,  że chętn ieby się ujrzeli A m erykanie  
w  posiadaniu  w y sp y  Cuby. Anglia rów nież  nieraz ju ż  zw racała  na n ią  sw e 
oczy, a lord G. Bentinck p rzeds taw ia ł r a z ,  ja k  w iado m o , w parlamencie: 
Z e  Anglia p ow in na  sobie w ynag rod z ić  zajęciem C ub y ,  zaległości h iszpań­
skie. T ym czasem  H iszpania ,  k tórej handel i m ary nark a  zaczynają  pow racać  
do ży c ia ,  niemyśli ze sw ej s t ro n y  o pozbyciu  jednej z najw ażnie jszych  k o ­
lo n i i ,  a jedy ne j  k tóra  jej p ozosta ła ;  Anglia zaś dla własnego zachodnio- 
indyskiego in te re ssu ,  n iedozw oli ,  a w razie naw e t orężem się o p r z e ,  od -  
s tąp ien iu  C uby po tędze ,  k tó ra  z każdym dniem w zrastając staje się dla niej 
najniebezpieczniajszą ry w a lk ą .

Iiozmaite tciatlomośei.

Kronika ligi polskiej.
O k ó l n i k .  — Ins tru kcy a  organiczna Ligi polskiej p rzap isu je ,  że s to ­

warzyszenia  miejscowe tw o rz y ć  się m ają najmniej z osób s t u ,  że jednakże  
funkeye tym czasow e s to w arzyszeń  m ie jscow y ch ,  mianowicie ob ó r  dy rekcy i ,  
rozpoczyna  się już  za zebraniem dw udzies tu  pięciu podp isów  osób do Ligi 
p rzy s tę p u ją cy ch

Czyniąc te postanowien ia  dyrekeya  g łów na  to szczególniej miała na u w a ­
d z e ,  aby  w miejscach, gdzie czy to dla rzadkiej ludności polsk ić j ,  czy dla 
innych  p r z y c z y n ,  propaganda ligowa więcej oporem  pó jdz ie ,  u ła tw ić  rzecz 
do Ligi p rzy s tępo w ać  chęć mającym. Zaczein postanow ien ie  to uw aża ła  
i uw aża  d y rekeya  g łów na  zawsze ty lko  za p rzechodnie ,  a za jedy n ie  n o r ­
malne i miarę dające to , że każde s tow arzyszen ie  miejscowe najmniej sto 
cz łonków  zawierać pow inno .

W tejże to myśli w zawiadom ieniu  sw ojem  z dnia 2 9 .  W rześn ia  w e­
zw ała  dyrckcia  g łów na  stow arzyszen ia  miejscowe do w y b o ru  d ep u to w an y ch  
na w alny  zjazd Ligi. G d y  jednakże  z nadeszłych doniesień przekonała  się 
d y rekeya  g łó w n a ,  że postanowien ia  te opacznie z rozum iano, mianowicie zaś, 
że bezwzględnie  na liczbę cz łonków  z każdego s tow arzyszen ia  miejscowe­
g o ,  czy ono d w u d z i e s t u  p i ę c i u ,  czy s t u  l u b  w i ę c e j  cz łonków  z a ­
w ie ra ,  po je d n y m  na w a lny  z jazdy  w yb ra n o  d e p u to w a n y m ,  i poniew aż 
takie zrozum ienie  i w ykonan ie  rozporządzenia  dy rekcy i grozi w yw ołan iem  
n iesp raw ied l iw ośc i,  bo wielkićj nierówności w re p re z e n ta c y i , widzi się d y ­
rekeya g łó w n a  zm uszoną  do p o w y ższy ch  u w ag  dek laracy jnych  dodać i te 
organiczne rozporządzen ia  w y b o ró w  do tyczące :  1 )  S tow arzy szen ia  miej­
scowe w y b ie ra ją  po je d n y m  dep u to w an y m  na zjazd w a ln y  w tenczas ,  jeżeli 
liczba cz łonków  stow arzyszen ia  dochodzi stu osób. 2 )  Jeżel i  liczba człon­
k ów  s tow arzyszen ia  miejscowego stu  osób nie dochodzi,  natenczas w miarę 
po trzeb y  d wa ,  t rzy  lub cz te ry  s tow arzyszen ia  się łączą  i jednego d ep u to ­
wanego w yb iara ją .  3 )  Jeże l i  liczba cz łonków  s tow arzyszen ia  miejscowego 
przew yższa  liczbę s t u ,  w tenczas bezwzględnie na p rzew y żkę  także jednego 
ty lko w yb iera  depu tow anego .  4 )  D yrekcye  pow ia tow e  bezwzględnie  po 
jed n y m  w ybiera ją  depu to w an ym . 5 )  Od pow yższych  postanow ień  w y jm u ją  
się s tow arzyszen ia  za krajem p o tw o rz o n e ,  jak o  też s tow arzyszen ia  miejsco­
we w k ra ju ,  k tóre  są zarazem p o w ia to w e m i ,  t. j .  gdzie ty lko  jedn o  s to ­
warzyszenie  na cały zaw iązało  się pow ia t.  W  obu  razach s tow arzyszen ia  
t e ,  chociaż nie dochodzą liczby s tu  cz łonków , po je d n y m  w y b ie ra ją  depu­
to w an y m , prócz d epu tow anego  przez dy rekcy ą  w ybran ego .  6 )  W z g lę ­
dnie tych ro zporządzeń  poczynione w y b o ry  zmodyfikowane być p o w inn y .

B e r l in ,  dnia 2 0 .  Listopada 1 8 4 8 .
D y r e k e y a  g ł ó w n a  L i g i  p o l s k i e j .

W . Lipski. Potworowski. D r. Kraszewski. Ks. kan. Rychier. Cieszkowski.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p o z o s t a ło ś c i ą  F r y d e r y k a  B o g u s ł a ­

w a  H a a c k e  g w o źd z in rza ,  z m a r łe g o  w P o z n a ­
n i u  dn ia  25. M a rc a  1847. ro k u ,  o tw o r z o n o  dziś 
p r o c e s s  s p a d k o w o - l i k w i d a c y j n y .  T e r m i n  d o  
p o d a n ia  w sz y s tk ic h  p r e t e n s y j  w y z n a c z o n y ,  p r z y ­
p a d a  n a  d z i e ń  2 8 .  L u t e g o  1 8 4 9 .  r .  g o d z in ę  
1 1 .  p r z e d  p o łu d n ie m  w  izb ie  s t ro n  tu te js z e g o  
S ą d u  p r z e d  A sse s s o re m  S ą d u  G łó w n e g o  U r .  
C r o u s a z .

K t o  się w  te rm in ie  ty m  n ie  zg ło s i ,  z o s tan ie  
za  u t r ą c a ją c e g o  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a , j a k i e b y  
m ia ł  u z n a n y ,  i z  p r e t e n s y ą  s w o ją  li d o  tego 
o d e s ł a n y ,  c o b y  się p o  z a s p o k o je n iu  z g ło s z o ­
n y c h  w ie rz y c ie l i  po zo s ta ło .

P o z n a ń ,  d n ia  24 . P a ź d z ie rn ik a  1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i ;  

p ie rw s z e g o  w y d z ia łu .

ZAPOZEW EDYKTALNY  
d o  w ie rz y c ie l i  w  p ro c e s s ie  s p a d k o w o - l i k w i d a ­
c y jn y m  n a d  m a ją tk ie m  J a n a  F r y d e r y k a  Ł e -

b r e c h t a  P e t z c k c  S e k r e t a r z a  R e g c n c y i .

N a d  p o z o s ta ło ś c ią  z m a r łe g o  p o d  d n iem  11. 
S ty c z n ia  1846. r.  w  P o z n a n i u  J a n a  F  r  y d e-  
r y k a  L e b r e c h t a  P e t z c k e  S e k re t a r z a  R e -

g e n cy i  o tw o r z o n o  dziś  p ro c e s s  s p a d k o w o - l ik w i -  
d a c y jn y .

T e rm in  d o  p o d a n ia  w sz y s tk ic h  p re t e n s y j  w y ­
z n a c z o n y ,  p r z y p a d a  na d z i e ń  17.  S t y c z n i a  r. 
1 8 4  9.  g o d z i n ę  l i t ą  p rz e d  p o łu d n ie m  w  izbie 
s t r o n  tu te js z e g o  S ą d u  p r z e d  U r .  A sse sso re m  
H c i  s i n g .

K to  się w  te rm in ie  ty m  n ie  zg ło s i ,  z o s tan ie  
za u t r ą c a ją c e g o  p r a w o  p ie r w s z e ń s tw a ,  ja k ie b y  
miał u z n a n y ,  i z p re t e n s y ą  sw o ją  li d o  tego 
o d e s ł a n y ,  c o b y  się p o  z a s p o k o je n iu  z g ło s z o ­
n y c h  w ie rzy c ie l i  p o z o s ta ło .

P o z n a ń ,  dnia  30 . S ie rp n ia  1848. r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a d  p o z o s ta ło śc ią  po  z m a r łe j  w G o ł a n c z y  

A n n i e K a t a r z y n i e  Z y b a r t h  u r o d z o n e j S l e l -  
te r ,  d a w n ie j  o w d o w ia łe j  L i e d  e r ,  o lw o rz o n e in  
z o s ta ło  o d  nas  d n ia  21. S ie rp n ia  1844. r. s k r ó ­
c o n e  p o s t ę p o w a n ie  k r e d y t o w e ,  p ie rw s z e ń s tw o  
z a m e ld o w a n y c h  w ie rzy c ie l i  p o z o s ta ło ś c i ,  je s t  
już  z a w y r o k o w a n e  i p lan  d y s t r y b u c y j n y  zo s ta ł  
s p o r z ą d z o n y .  P o d n ies ien ie  massy  z  d e p o z y tu  
m a te r a z  n a s tą p ić ,  o  cze'tn się d o tą d  n ie w ia d o ­
mi w ie rz y c ie le  p. Z i ę b a r t h  zaw iado u i ia ją .

W ą g r o w i e c ,  dn ia  14. L is to p a d a  1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - r n i e j s k  i.

Howe pianoforty skrzydłowe
w  ksz ta łc ie  k ró tk im  u p o d o b a n y m ,  d o b r e g o  b a r ­
d z o  d ź w ię k u ,  p ię k n ie  i o z d o b n ie  r o b i o n e ,  za  
k tó r y c h  d o b r o ć  d a je  się w sz e lk a  g w a ra u c y a ,  
p o le c a  p o  n a d e r  u m ia rk o w a n e j  cen ie

K a r o l  E c k e ,  b u d o w c a  in s t ru m e n tó w  
w  P o z n a n i u ,  p o d  N r .  8. P o d g ó r n e j  u licy .

W  h a n d lu  p łó c ien  
S . K a n  t o  r o  w i c z a ,  w  r y n k u  N r .  65. 

sp r z e d a ją  się d y w a n y ,  k o b ie r c e  i d e r y  2 5  p r C t .  
niżej cen  w ar to śc i .

Mitem f/ieitlff MierlińaR.
U nia  5 G ru d n ia  1848.

S t o ­
pa

prC .

N a  p r . k u r a n t
p a p ie ­
ra m i .

g o t o ­
w izną .
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